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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  i\or., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6C nalerzy,

Z przesyłką p o cz :. w kraju 
i monarchii: i

mlesięcz. 2  K 5 0  h. |  t  2.krot '  3  K. -  h. 
'Trortal. 7 K 5 0  h I 1 rsyłsą 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K — h. flP°cztov 35  k . — h. 
W Niem czach: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego mi e s  rę c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
R cdakcya, Atłmi nistracya, D m kam i a 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Lwów. piątek 6 maja 1904 W y i i t a . i i S

w y c h o d z i  3  E \ a z y  ć & s & e m a ia

poranne.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem : Administracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słow o Lwów.

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszen ia  za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr popołudn. 6  h. z przesyłką 10 n. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a :  inżym ies* W A C k l ł ł  W O L S K I . ftS.3dali.tor n a c z e ln y :  5LA’€».VHL’\ rS' W

/Kalendarz S w u w s ł i i .
P ią tek : 6 maja.

Im iona. Rz.-kat. Dziś: Jana w Oleju. Ju tro : Do- 
niceli panny. — Gr.-kat. Dziś: Heorhya m. Ju ro : Sawwy 
tiucz Słow. Dziś: Ciuściwita. Ju tio : Ludomiły. 
r , Wschód słońca 4’40, zachód 744.

l a k o ż e ń s l t  1 . Dziś jako w pierwszy piątek mie­
siąca w kościele 0 0 .  Jezuitów całodzienne wystawienie 

adcracya Najśw. Sakramentu.. O g. 10 msza św., o g. 6 
pop. majowe nabożeństwo z kazaniem i konkluzyą.

H a z e a  1 b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. pnwsz. 
9—2; muz dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—o. 

uzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1; 
w dm powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra ­
tuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bit. Pawlikowsk:ch (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12.— Bibliotka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałk- 11—1, w in n e  
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
2ó) 2—ó (prócz niedz. i św. ruskich). — B.bi. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. i sob. 9—12 
i 3—6.

W y s ta w y  s t a ł e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w nieo . 30 h. & a lo n  
s z tu l£  p i ę k n y c h  p , Ł a t o u r a  (plac śv'. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h.. .nłodz. 
szkol 20 hal. Obecnie wystawia przeważnie największych 
polskich artystów: Grottgera, Matejki, Siemiradzkiego, Aj- 
dukiewicza, Kossaków, Malczewskiego itd.

F o ro - P la s t iU .c n  46 razy premiowane (Pasaż Uaus- 
mana). Od 1 do 7 maia dow idzenia: Wycieczka do Polskiej 
Szwajcaryi w urocze Tatry i Pieniny. Zwiedzenie Krakowa. 
Wstęf 20 hal

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  D ziś: Komisyi 
budżetowej. Warne Iow . ochrony zwierząt (sala ratusz dw a) 
o 6. AnkieL praw. (Tow. praw'.) o 6. Tow. ludoznaw. (muz. 
bot.) o 7. Zgrom, obywatclsk " (kas. urzedii.) o 6. 1 ow.
lekarsk. (szpijal powsz.) o u. Kółko prawn. ekonom. (Czyt. 
akad.) o 7. Kółku inżyn. (politechn.) o ó.

Teatr miejski. Dziś o godz. 7: „Dziecko prze- 
kupki“. — Jutro o 7: „Maaej zbój“’.

Rozruchy ruskie w Zahiu.
T elegram  S łow a P olsk iego .

K ołom yja. D ziś (tj. 5 maja) wybuchły z pow o­
du asenterunku groźne rozruchy w Z ab ij (pow. kosow ­
ski) skierow ane przeciwko Polakom  i Żydom . Ma to  być 
owoc agitacyi siczowców. W łościanie miejscowi chcieli 
pi zerwać druty telegraficzne między Żabiem  a Kosowem, 
żandarm erya jednak do tego nie dopuściła. Polacy i Ży­
dzi z Żabia zwrócili się do nam iestnika z p rośbą o przy­
słanie woiska. Z naszego m iasta ma być wysłana jedna 
kom pania piechoty. Podwody mają być o godz. 9 w ie­
czorem.

WOJ MA
(T elegram y „S łow a P olsk iego11)- 

Zam knięcie Portu Artura.
Londyn. (Tel. wł.) Zabarykadow anie wejścia do 

Portu A rtura nastąpiło we w torek popołudniu. Użyto 
do tego dziewięciu statków , naładowanych kamieniami 
i zwilżonym miałem węglowym. N atychm iast po za to ­
pieniu tych ostatnich admirał T ogo rozpoczął gw ałto­
w n e bom bardowanie Portu Artura, które irw ato bez 
przerw y czterdzieści ośm  godzin.

B itw a pod G ensanem .
B erlin . (Tel. wł.) „Berliner Localanzeiger" donosi 

z Gensanu, że dnia 2 bm. odbyła się tam  bitw a mię 
dzy japońskim i a rosyjskim i krążownikam i.

M obnizacya japońska.
B erlin. (Tel. wł.) W edług Beri. Localanzg." mo- 

.bilizacya drugiej armii japońskiej nie jest jeszcze skoń­
czona.

D alsze ofiary walki nad Jalem .
T okio . (Biuro Reutera). Cen. Kuroki donosi dnia 

3 b. m., że przy starannem  przeszukaniu pola bitwy 
znaleziono jeszcze około 200  rannych i zabitych Rosyan, 
a dalsze poszukiwanie wykaże praw dopodobnie jeszcze 
większe straty  rosyjskie. W śród jeńców znajduje się le­
karz wojskowy, a ten z polecenia Japończyków  upatru je 
rannych.

W P orcie Artura.
Petersburg. (TBK.) K orespondent Ros. Agen. Tel. 

donos, z Portu  A rtura pod datą w czorajszą: N ieprzyja­

cielska eskadra stoi za wyspą Liauteszan. D o miej­
scowości Pitsewo pizybyły parow ce trarispoitow e, z k tó ­
rych ma wysiąść na ląd wojsko japońskie. Admirał Ale- 
ksiejew o godz. 11 stąd odjechał, aby na rozkaz cara 
udać się do armii lądowej. Kom endę nad eskadrą objął 
na ■•azie adm irał W ithoftt. Panuje tu usposobienie sp o ­
kojne. W. ks. B orys W ładymirowicz opuścił P o rt Ar+ura.

Londyn. (Tel. w ł.)  l o s  Portu Artura uchodzi za 
przypieczętowany. Japończycy m ogą lądować na dow ol- 
nych punktach Korei, flo ta  japońska krąży koło portu, 
celem przeszkodzenia Rosyanom w ewentualnej próbie 
uwolnienia wejścia

Mąka dla Japonii.
W iktorya. (TBK.) O kręt „Expresse of China" 

wyruszył dziś z ładunkiem mąki dla Japonii i z 500 
skrzyniam i konserw  m ięsnych , przeznaczonych dla 
Szangaju.

O stosunki dyplom a-yczne Korei.

Paryż. (TBK.) Z Czifu donoszą, że Japonia ob- 
stale przycem, aby cesarz koreański odw ołał sw ego po­
sła z dworu petersburskiego.

Pożyczka japońska-

Londyn. Biuro Reutera donosi, że kw estya emisyi 
pożyczki japońskiej w sumie 10 mil. funtów szt. jest 
już uregulowana. Pożyczka będzie zaciągnięta w Lon­
dynie i w Nowym  Jorku, ma być spłacona w 7 latach, 
a  wzięta będzie na 6 proc. Kurs emisyi wynosić będzie 
praw dopodobnie 93 50. Za rękojm ię mają służyć japoń­
skie dochody celne. Zapewniają, że przed ukończeniem 
wojny nie zaciągnie Japonia żaunej innej pożyczki.

W  oczekiw aniu  now ej bitwy.

Londyn. (Tel. wt.) „C entrjl N ew s“ notują po 
głoskę, jakoby Japończycy dotarli na 24  mil od miej­
sca ostatniei b :twy i tam  stanęły im w drodze znaczne 
siły rosyjskie. W takim  razie oczekiwać należałoby 
lada chwila ponownej walki.

G enerał Kuroki wypełnia luki w swej armii za­
siłkami z Korei i gotuje się do nowej bitwy.

U sposobienie w  Petersburgu.

Petersburg. (Tel. wł.) Sądzą tu powszechnie, że 
Kuropatkin zarządzi nowe dyspozycye co do rozdziału 
niższych komend, celem koniecznego połączenia silnie 
zdekom pletowanych oddziałów. Cala prasa tutejsza 
głęboko ubolewa nad wieikiemi stratam i podczas o sta­
tnich walk ląaowych, nie przypisuje im jednakże s tra ­
tegicznej doniosłości. Uwaga wszystkich skupia się te ­
raz na Foenghwanczeng', gdzie oczekują bitwy w naj­
bliższych dniach.

T e l e g r a m y  „ S l o t a  P o l s k i e g o 11.

t  Maurycy Jokaj.
B u d ap esz t. (TBK.). M a u r y c y  J o k a j  z m a r ł  

w c z o r a j  o g.  9 m.  16 w i e c z o r e m .
O  godz. 8 ’30  zebrało się było konsylium ; w krót­

ce potem  Jokaj zemdlał, puls przestał bić. P rof. Ko- 
ra ry i przedsięwziął sztuczne oddychanie, ale bezsku­
tecznie,

Budapeszt. (TBK.). Rząd postanow ił, że pogrzeb 
Jokaja odbędzie się na koszt państw a.

Z aprzeczenie.
K raków. (Tel. pryw.) W :eczorny „C zas“ zam iesz­

cza następujący telegram  z W iednia: Dowiadujemy się, 
iż podana p izez niektóre dzienniki poranne w iadom ość, 
jakoby prezes Koła polskiego p. Jaworski starał się
0 uzyskanie audyencyi u cesarza i jakoby z tego pow o­
du przyszło do zatargu między p. Jaworskim  a prezy­
dentem  gabinetu drem  K oerberem , niema absolutnie ża- 
dnei podstaw y.

W iadom ości krakow skie.

K raków. (Tel. pryw.) Rada miejska na wczoraj- 
szem Dosiedzeniu poj dłuższej dyskusyi uchwaliła, na 
podstaw ie referatu prof d ra Jordana, nowy plan nauki
1 statu t dla szkoły wydziałowej im. św. Scholastyki. 
Postanow iono nadto  poczynić kroki, aby ta  szkoła otrzy­
m ała uprawnienia licealne.

K raków. (Tel. pryw.) Przy udziale radcy dra 
E bersa odbyło się tu zebranie lekarzy w sprawie zaku- 
pna przy pom ocy kapitałów  polskich, zakładu lecznicze­
go „Therapia" w Cirkwenicy, w ystaw ionego na sp rze­
daż przez dotychczasow ego właściciela arcyks. Józefa. 
G rono lekarzy polskich ofiarow ało na ten cel pewną 
kwotę, idzie teraz o wydostanie reszty potrzebnego 
kapitału.

Alians w łosko-francusk i.

Rzym . (TBK.) W Izbie deputowanych prezydent 
B i a n c h c r i wspom iał o podróży prezydenta Francyi 
Loubeta i o serdecznem przyjęciu, jakie mu zgotow ał 
naród v4oski, którego łączą żywe sym patye z narodem  
francuskim. M ówca nie wątpi, że także Izba przyłączy 
się do ogólnego zadow olenia z powodu tego radosnego 
wydarzenia.

Dep. M i r a b e l l i  (republikanin) podnosi, że de­
m okraci republikańscy w N eapolu objawiali sw e sym pa­
tye dla Francyi także wówczas, gdy z pewnej strony 
usiłowano zerwać dobie stosunki między W łochami 
a Francyą. (Przerywanie).

Prezydent B i a n c h e r  i przeryw a mówcy i prosi 
go, aby słowam i swemi nie obniżał ostatniego w ażnego 
i radosnego wydarzenia.

Izba przystąpiła następnie do porządku dziennego, 
a prezydent odczytał wezwanie sądow e, dom agające się 
w ydania byłego m inistra ośw iaty N asiego.

P ary ż . (TBK.) Na wczorajszej radzie gabinetowej 
prezydent Loubet zdał spraw ę ze swej podróży do W lnch, 
przyczem podniósł serdeczne przyjęcie, jakie mu tam  
zgotow ano i w skazał na objawy sym prtyi okazyw ane 
Francyi.

D elegacya w ęgierska.
B udapesz t. (Tel wł.). W ybu.y do  dciegacyi w ę­

gierskiej odbędą się 11 bm.

K onferencye w  B udapeszcie.

Budapeszt. (TBK.). D r. K oerber złożył wczoraj 
o godzinie 10 rano wizytę prezydentowi gabinetu w ę­
gierskiego hr. Tiszy. P o  południu odbyła się ood prze­
w odnictwem  cesarza konferencya m inisterstwa, w której 
wzięli udział; hr. Gołuehowski, gen. Pitreich, dr. K oer­
ber, hr. Tisza, dr. Boehm-Bawerk, Lukacs i kom endant 
m arynarki br. Spaun. O brady trw ały od godz. 1 do 
4 -45. Delegacye zwołane zostały na 14 bm.

W ieczorem dr. K oerber i dr. Boehm -Bawerk odje­
chali z pow rotem  do Wiednia.

M ianowania.
W iedeń. (TBK.). P rezydent gabinetu j'ako k iero­

wnik m inisterstwa sprawiedliwości mianował kandydata 
notaryalnego W incentego Lasko notaryuszem  w Jaw orz­
nie, a kandydata notaryalnego we Frysztaku Mieczysła 
wa Bilińskiego notaryuszem  w Brzostku.

W iedeń . (1B K .). „W iener Z tg .“ donosi; Minister 
skarbu zam ianow ał w stanie prokuratoryi skarbu we 
Lwowie sekretarza dra Leonarda S tahla radcą, adjunkta 
d ra Eugeniusza Bartla sekretarzem , a koncypistę dra 
W ładysława Szydłowskiego adiunktem .

Z now u sitargi.
S ofia . (Tel. wł.). Bułgarya skarży się, że tureckie 

zbrojenia i wzmacnianie załóg tureckich nad granicą 
bułgarską mimo zaw artego już trak tatu  z Turcyą, trw a­
ją  dalej.

W ygrane.
W iedeń. (TBK.). Przy wczorajszem  ciągnieniu lo ­

sów  kredytowych II. emisyi z r. 1889 główna wygrana 
w kwocie 100 .000  koron padła na los s. 2562 nr. 48 .

Sprawy aptekarskie.

W iedeń. (TBK.). N a wczorajszem  posiedzeniu an ­
kiety aptekarskiej przemawiali wczoraj dalsi eksperci 
zastępcy aptekarzy, którzy wypowiadali opinie, zgodne 
z opiniami ekspertów , złożonem i na onegdajszem posie­
dzeniu.

Walldeck R ousseau.
Paryż. (TBK.) W aldeck-Rosseau poddał się w czo­

raj operacyi, co do której charakteru nic nie wiadom o- 
gdyż nie ogłoszono biuletynu. Słychać tylko, że opera- 
cya się powiodła.

Paryż. (TBK.) O stanie zdrowia W aldeck-Roussau 
w ydano wczoraj popołudniu taki biuletyn. Puls i tem pe­
ra tu ra  norm alne, wielkie osłabienie.
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Pogrzeb Dw orzaka.
Praga. (TBK.) Wczoraj przy udziale olbrzymich 

tłumów publiczności odbył się pogrzeb kom pozytora 
A ntoniego D w orzaka. Na pogrzeb przybyli: m arszałek 
krajow y, nam iestnik, liczni posłowie itd.

A resztow anie szpiega.
Paryż. (TBK.) W miejscowości St. Jean de Man- 

rienne aresztow ano w pobliżu fortu Sochay obcego ofi­
cera, podejrzanego o szpiegostwo. Znaleziono przy nim 
mapy, rysunki planów itp.

Wybuch na Danrerniku.
Paryż. (TBK.) Jak donoszą z Larochel, na pan­

cerniku „H enryk IV .“ nastapił wybuch z powodu pę­
knięcia maszyny. Dwócn m arynarzy z a b ity c h , jeden 
z nich rozszarpany zosta! na 3 części, a głowy jego 
dotychczas nie znaleziono.

W atykan w obec w izyty Loubeta.
Rzym. (TBK.) „O sserta to re  Rom ano" oświadcza 

w sprawie wiadomości o zachowaniu się W atykanu pod­
czas odwiedzin Loubeta w Rzymie, że stanow isko S to ­
licy świętej odpow iadało faktom , ponieważ stolica zo- 
| tala w swoich prawach i godności ciężko obrażona. 
Stolica apostolska w ystosow ała do rządu francuskiego 
formalny protest przeciw tej obrazie, a równocześnie 
energiczne protesty za pośrednictwem  zastępców swych 
do rządów zagranicznych, z którymi utrzymuje bezpo­
średnie stosunki.

Sprawa exm inistra Nasi.
Rzym. (TBK.) Sprawozdanie komisyi śledczej Izby 

w sprawie b. n rn istra  N asiego kończy się tern, że N a­
si w istocie nieprawidlowem postępow aniem  podczas 
urzędowania dopuścił się czynów karygodnych, i staw ia 
wniosek, ażeby spraw ę oadano  sądowa.

O re u iz y ę  żandarn.ską.
Rzym. (T B K ) W Izbie dep. w odpowiedzi na za­

pytanie w sprawie zajścia w C attaro  (rewizya żandar­
mów austryackich na okręcie włoskim), ośw iadczył m i­
nister spraw  zagranicznych T i 11 o n i, że natychm iast 
po tern zajściu zawiadomi! o niem konsul włoski w Za- 
darze rząd włoski, jedynie w tern rząd austryacki rze­
czywiście zawinił, że nie powiadom ił konsula włoskiego 
o zam iarze przedsięwzięcia rewizyi, do czego był obo­
wiązany w myśl istniejącej umowy. Uczyniono też przed­
stawienia rządowi austryackiem u w tej spraw ie, a rząd 
austryacki wyraził swe ubolewanie i udzielił odnośnym  
władzom w Zadarze ostrej nagany. Zarazem  oba rządy 
umówiły sie że odtąd przy rewizyach ma być obecny 
Konsul. Sądzę więc —  kończył minister —  że rząd au- 
itryacki dał w tej spraw ie zupełne zadośćuczynienie.

Berlin. (Tel. wl.) F o rt w Libawie zam knięto 
minami.

Bukareszt. (TBK.;. Sesya Izby deputowanych i se- 
tatu zam kniętą została wczoraj m ową tronow ą.

Budapeszt. (Tel. wl.). W czoraj rano powrócił pułk 
solejowy z W ęgier do KorneuDurga

Berlin. (Tel. wl.). Postanow iono stw orzyć cywilną 
władzę adm inistracyjną w koloniach południowo-afry- 
kańskich.

Abbazia. (TBK.). Król O skar szwedzki odiechał 
wczoraj okrętem  „Pelikan" do Poli, skąd jutro pojedzie 
do Tryestu.

Pielgrzymka polska u papieżu.
Pielgrzym ka polska, zorganizow ana znakomicie 

przez ks biskupa Pelczara, bawi od kilku dni w Rzy­
mie. Przed generalną audyencyą zaszczytu posłuchania 
u papieża dostąpili przedew szystkiem  koleino arc j paste­
rze nasi, z którymi papież omawiał szeroko spraw y ko ­
ścielne w dzielnicach polskich. W rozm owie z arcybi­
skupem Bilczewskim wypytywał się papież bardzo szcze­
gółow o o  stosunki kościelne w Galicy i, a do arcybisku­
pa Teodorow icza wyrazi! się między innemi w te 
słow a :

—  „Poloni est gens paupen im a et infelicissima" 
(Polacy są najbiedniejszym i najnieszczęśliwszym naro­
dem.)

Onegdaj o 6 godzinie wieczorem był na posłu­
chaniu u papieża hr. Badeni, a w godzinę później S ta­
nisław hr. Tarnow ski. Posłuchanie m arszałka trw ało 
przeszło kwadrans. Pius X. przyjął hr. Badeniego z nad­
zwyczajną łaskaw ością i rozm aw iał z nim o sprawach 
krajowych i narodowych, zdradzając przytem  niezwy­
kłą znajom ość naszych stosunków i ogólnego położenia. 
Przyjęcie miało charakter bardzo serdeczny, a hr. Ba­
deni był w prost wzruszony dobrocią papieża. Papież 
przyjął m arszałka w swoim gabinecie, siedząc przy b iur­
ku empire, zarzuconym mnóstwem papierów . Badeniemu 
wskazał papież krzesło obok biurka stojące, które też 
on zajął.

Hr. Tarnow ski by! również dluższj czas u papie­
ża i jemu stawia! papież rozliczne pytania,'A dotyczące 
narodu naszego. N adto  na osobnem  jeszcze posłuchaniu 
przyjęty będzie dr. W łodzimierz Kozłowski.

Bardzo serdecznie przyjął Pius X. obu książąt Sa­
piehów: W ładysława i ks. kanonika Adama. O statniego 
laczą zażyłe stosunki z sekretarzem  stanu ks. kardyna­
łem Merry uel Val, z którym  książę Adam kolegował 
w akademii.

Wszyscy, którzy byli na osobnych posłuchaniach, 
stw ierdzaią jednozgodnie, że Piusa znamionuje wielka 
słodycz, skrom ność, szczerość i otw artość. Nie mówi 
z wielkim poiotem, lecz zniewala jasną i zdrow ą treścią.

a obejście się jego jest w prost ujmującem. Ojciec św. 
imponuje m ajestatem  miłości i naturalną pow agą.

W czoraj o godzinie 4 według czasu rzym skiego 
odbyło się generalne przyjęcie pielgrzymki w wielkiej 
sali geograficznej.

W edług otrzym anych przez „G azetę N arodow ą" 
telegram ów  ocibyła się ona w ten sposób :

Dziś w czwartek o godz. 3 popołudniu udali się 
p :elgrzymi polscy w liczbie przeszło 600 wraz z baw ią­
cymi stale w Rzymie Polakam i do W atykanu, gdzie na 
trzeciem  piętrze w sali geograficznej o godz. 4 popo­
łudniu przyjmie ich papież.

Zebrani przedstaw iają w spaniały widok. N a tle 
szat arcybiskupów  i biskupów, jakoteż wielu strojów 
narodow ychr* pięknie i poważnie odbijają czaine suknie 
pań i świty włościan. N a czele stoi siedmiu książąt 
k o śc io ła ; księża arcyb iskup i: dr. Józef Bilczewski, dr. 
Józef W eber i Józef Teodorow icz, dalej księża biskupi 
Pelczar ■ Karol Fischer z Przem yśla, dr. Leon W ałęga 
z Tarnow a i N ow ak z Krakowa. P onadto  reprezentują 
nasz n a ró d : m arszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
prezes akadem ii umiej. Stanisław  hr. Tarnow ski, prezes 
tow;. gosp. dr. W łodzimierz Kozłowski, W ładysław ks. 
Sapieha z bratem  ks. kan. Adamem ks. Sapiehą. August 
hr. Dzieduszycki, Jerzy hr. Mycielski, Karol hr. Lancko- 
roński, Ignacy hr. Krasicki, Adam i A leksander hr. 
Skrzyńscy, Jerzy hr. Baworowski, radca dworu Ignacy 
Dem bowski, Jan hr. Mielżyński, pp. D arow scy ze Lwo­
wa. Przybyły też licznie dam y po lsk ie : M ieczysławow i 
hr. Pinińska, p Zenobia Polanow ska, Z. Przetocka, W. 
br. Lipowska, panie Rozwadowskie, p. Z. H orochów na, 
F. Horodyńska, W anda UjejsKa i w. i. W śród pielgrzy­
mów są także bracia nasi z pod zaborów  rosyjskiego 
i pruskiego. Księży jest przeszło 60.

Gdy papież się zjawił, wszyscy uklękli:
Adres łaciński wręczony papieżowi, znajdujący się 

w tece, złożonej z dwóch białych skórzanych okładek, 
inkrustowanych zabarw ionem i skóram i w' kolorach naro- 
aow'ych, ornam entacyą z herbem Piusa X., oraz um ie­
szczonymi u góry i u dołu herbami Polski i Litw'y, wy­
tw ornie rzeźbionymi ze srebra, opiewa w przekładzie 
po lsk im :

Ojcze Święty!
Gdy w Polsce rozeszła się radosna nowina, że 

Ty O jcze św. z woli O patrzności Boskiej i za D ucha 
św. natchnieniem zostałeś w ybrany G łow ą Kościoła, 
wszyscyśmy rozradow ali się radością wielką, bo o cno­
tach Twoich i niezrównanej dobroci jużeśmy przedtem  
wiedzieli —  radość zaś naszą to  pow iększało, że przy­
braw szy ;mię Piusa, uprzytom niłeś nam żywo św iętą 
postać Piusa (X. k tórego niespożyte zasługi wszyscy 
Polacy z wdzięcznością i czcią wspominali zawsze i do ­
tąd wspominają.

O śm ielam y się, Ojcze św'., w pierwszym roku 
Twych rządów stanąć u Tronu Tw ojego z powinny m 
hołdem, aby uszanowania naszego i zuDełnej uległości 
złożyć ci dowód. Szczęśliwym zaś zdarzyło się trafem , 
że początek Pontyfikatu Tw ego na ten rok przypadł, 
który poświęcony jest szczególnej chwale Niepokalanej 
Panny Maryi i niewątpliwie przym noży Jej czcicieli i od­
danych calem sercem wielbicieli. Wiedzeni tedy podwój- 
nem uczuciem a mianowicie, chęcią gorącą przysporze­
nia chwały i pomyślności Stolicy Apostolskiej i szcze- 
gólnem nabożeństw em  ku Naiśw. Pannie, do Ciebie po­
dążyliśmy, idąc śladam i przodków , którzy za spraw ę 
rzym skiego Kościoła, pod wezwaniem Tej. k tórą nazy­
wali królow ą Korony Polskiej, mnogie i ciężkie zwal­
czali trudy i niebezpieczeństwa. Jej obrony i opieki dzi­
siaj więcej potrzebujem y, niż w minionych w iekach, —  
a ciężkie przebywszy koleje, im większe ponosim y klę­
ski, tern rzewniej o pom oc i zbawienie błagam y Boga, 
który rządzi ziem ią cala i jej królom  hetmani. Innego 
zaś rodzaju walki i przygody niż ongi trapią nas obe­
cnie. O to  nasza św. wiara katolicka, wiara przodków  
naszych w ysław ion a jest na gw ałtow n e zam achy iak, 
ze doznała już ciężkich strat i ubytków; gdzie n ie­
gdyś stały św iątynie, ojców  pobożnością zbudow ane  
i zdob ione, teraz innow iercze odprawiają s ię  ob rzę­
dy. Nadto gw ałtem  i n iespraw iedliw em i ustawam i 
wydziedziczają nas z w łasnej gleby, a naw et język, 
drogą po przodkach spuściznę, w yrw ać nam chce  
nienaw iść nieprzyjaciół.

Tern gorętszem  sercem czcimy tych, którzy m iło­
ściwie i wielkodusznie przyznają nam i oddają, co się 
należy z praw a Bożego i przyrodzonego. Wiec niewzru 
szonej wiary i nadziei pełni zwracam y się do Stolicy 
Apostolskiej, k tóra była zawsze tw ierdzą obronną i opie­
kunką słabych, a ludzi, których ścigała niesprawiedliwość, 
podnosiła zawsze na duchu i pocieszała. D o kolan Twych 
Ojcze św. pochyleni, uniżenie prosimy, abyś łaskawie 
przyjąć raczył to  ufności naszej do naczelnego Pasterza 
św iadectw o i nieobludne wyznanie a zarazem  zechciał 
udzielić nam błogosławieństwa Swego. Uniesiemy je 
z W iecznego M iasta razem z ożyw ioną miłością ku Pan­
nie M aryi do ojczyzny naszej i naszych ognisk dom o­
wych. czcząc wiecznem i pokrzepionern sercem imię 
Zastępcy Chrystusowego na ziemi i gotowi zastawiać 
się za całość i powodzenie Kościoła św. pokorną mo 
dlitwą i niestrudzoną służyć mu pracą.

Rzym. (TBK.) Na adres odpowiedział Ojciec św. 
piękną przem ową, która zgrom adzonych przejęła wiel- 
kiem wrażeniem . N a koniec odśpiewali pielgrzymi dwie 
pieśni.

G T.A . M ^ . B G I ł T E S r E .  ------------------------------------------------------------------  i

„Grosz jeśli laska!44
Nad grom adką młodzieży kołysze się b ń ło  j czer" 

wona blaszana puszka.
„D ar narodowy dla Tow arzystw a Szkoły Ludowej".
Z hałasem sypią się do puszki centy, dziesiątaki, 

czasami nawet zadzwoni srebrzystym  dźwiękiem  rzucona 
ręką oficera korona. Przy paru stolikach odmowa: „my 
Rusini".

Przed spóźnionym przechodniem pytająco zakoła­
cze puszka. >

W restauracyi Ludwiga przy butelce szam pana 
dw óch mężczyzn. Obaj znani ogólnie i DOważanD Dłoń 
trzym ająca puszkę, pochyla się: „G rosz jeśli łaska".

Jeden z panów wrzuca drobniejszą kwotę, drugi, 
szanow any profesor uniwersytetu, ofuknął zbierających: 
„N a Szkołę Ludow ą?! Nic nie dam. Nie wiedzieć p o c o  
łazicie, nawet w nocy wyłudzacie od ludzi pieniądze^* 
1 odwróciwszy się  zirytowany, wypróżnia pienistą lam p­
kę: „P o irm ery  sec".

G rom adka wchodzi do pod rzędnego , brudnego 
szynku. Nad kufelkiem „lwowskiego" sipdzący,, ubogo 
ubrany robotnik z trudem  odcyfrow uje: „D ar narodow y 
dla Tow arzystw a Szkoły Ludow ej".

„Daj wam Boże zdrowie, panowie akadem iki, że 
na taki cel zbieracie", i z spracowanej ręki potoczyła 
się do puszki m oneta.

Biało-czerwona puszka pojawia się w jasno oświe­
tlonych salach kawiarni. „G rosz jeśli laska na Tow arzy­
stwo Szkoły Ludow ej". ,

K. J. B. J

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne (z oWserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 3 maja b. r.:

Godzina
Ciśnie- -'.lenne- Opaa 

nio ratura Wiatr wż4g. 
w mra. , C. J2. -Zpp)

Temperatura
Na)-

wv2iBza«
Naj-

niżowa

7 rano 727-0 13-3 SSW 2 f
2 popol. 728-3 10-1 W* i, 1-4 16-3 6-3
9 wiecz. 730-1 6 - 5 1 W  | 1

U w a g a :  Pochm urno, deszcz kilkakrotnie. 
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Przew ażnie pochm urno, 

opady.

—  M ianowania. N am iestnik przeznaczył komisarza 
pow iatowego, Tadeusza Piątkiewicza, do służby w staro  
stwie w Przemyślu.

Prezydyum  krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało 
otieyalów  kancelaryjnych : Andrzeja M aćkowa, Henryka 
Helebranda, Ferdynanda Śliwińskiego, Michała Steciaka, 
M aryana Koczerskiego i Leopolda D om ańskiego adjun 
ktami kancelaryjnymi w IX. klasie rangi, a kancelistów 
K arola E berharta, W łodzim ierza Brylińskiego, Adolfę 
Kadleca i Michała W rażeja oficyalami kancelaryjnymi w X 
klasie rangi.

—  Z T ow . lekarskiego. N a dzisiejszem posiedzenii 
naukowem Lw ów. Tow. lekarskiego wygiosi doc. uniw 
dr. J. Wiczkowski wykład „o wartości surowicy przeciw 
gruźliczej dra M arm orka" na podstaw ie doświadczeń ne 
oddziale wewn. II. P rzed tym  wykładem przedstawi prof 
dr. G. Ziembicki chorych po operacyach na drogact 
moczowych i żółciowych, a dr. M erunowicz i Selcei 
przedstaw ią dwóch innych chorych z oddziału dra Wicz- 
kowskiego. Ciekawe te wykłady rozpoczną się o godz 
6 popolud. w sali posiedzeń dyrekcyi szpitala powsz.

—  Z życia m łodzieży. Posiedzenie „Kółka literackie­
go" Tow. akad. „Związek" odbędzie się w piątek dni.
6 bm. o godz. 7 30 wieczorem. Na porządku dziennym 
P ogadanka o „SKarbie" Staffa, zagai kojega Fogl Hen­
ryk. Goście mile widziani.

—  Z grom adzenie obyw ateli celern obmyślenia śród 
ków do zapobieżenia wzmagającej się drożyznie mie 
szKań i zm ierzających do uzdrowienia naszej gospodark 
miejskiej odbędzie się dziś o godz. 6 wieczorem w sali 
Kasyna urzędniczego (ulica Hetm ańska 1. 12).

—  W bezpłatnej C zytelni T . S. L. im. Bernarda 
G oldm ana (ulica Słoneczna 21) wygłosi w sobotę, dnia
7 bm. o godzinie 7 w ieczorem  p. Józef Reinhold od­
czyt o Konstytucyi 3 maja. W stęp wolny.

—  MetroDolita Szeptycki wyjeżdża w sobotę na wi- 
zytacyę kanoniczną w powiat przemyśiański.

—  W spraw ie em igracyi zarobkow ej do Niem iec 
wydal ruski ordynaryat m etropolitalny we Lwowie roz­
porządzenie do duchow ieństw a, wzywając je, aby ba­
czyło, czy wyjeżdżający na robotę parafianie mają w rę­
ku przepijane należycie kontrakty z wynajrpującemi ich 
stronam i. p

—  R uskie ordynaryaty metropolitalne we Lwowie i 
biskupi w Przem yślu wydały jednobrzm iące insirukcye 
do księży co do tytulatury „grecko-katolicki", p rzypom i­
nając, że dotycnczas tylko ten  tytuł jest urzedownie 
uznany, a używanie wszelkich innych tytułów, jak n. p. 
„rusko - katolicki" może pociągnąć za sobą kolizye pra­
wne, szczególr lej przy intabuiacyach.

—  Poliklinika pow szechna. Nieznana przeważnie 
t. zw. „inteligencyi", znana zato bardzo aobrze wśród 
szerokich kół biedactwa i nędzy, istnieje od lat 18 we 
Lwowie instytucya udzielająca tysiącom  biedaków bez­
płatnej porady lekarskiej. Instytucya tą  je.śt poliklinika 
powszechna.

Z powodu braku odpow iedniego pomieszczenia, 
a przedewszystkiem z powodu braku odpowiednich ubi- 
kacyj na konieczne, nieraz czasowe pomieszczenie cho- 
rycn, działalność polikliniki, a przedewszystkiem  jej dzia-
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lu operacy nego, była Dardzo utrudnioną. D okonyw ać 
bowiem m ożna było tylko drobne operacye, po których 
chory mógł się udać do domu i ewentualnie przycho­
dzić do ai bulatoryum  dla zmiany opatrunku, niem ożli­
we zaś były wszystkie operacye, po których chory m u­
si pozostaw ać przez czas jakiś w opiece lekarskiej i każ­
dy ruch chorego jest dlań szkodliwy. Aby temu za ra­
dzić, jak również z dnia na dzień zwiększającej się licz­
by szukających na poliklinice porady lekarskiej, zakupu 
zarząd polikliniki- na którego czele stoi dr. Tatarczuch, 
kamienicę orzy ulicy Lindego, która w całości zostanie 
użytą na cele polikliniki. W tym celu kam ienica zosta­
nie zupełnie zrestaurow aną i adaptow aną stosownie. 
O prócz ob.zernych, jasnych sal am bulatoryjnych, znajdą 
tam umieszczenie dwie sale operacyjne, jedna dla mniej­
szych, druga dla większych operacyj, dalej sale dla 
umieszczeń a czasowego chorych, obliczone na 14 łó ­
żek, laboratoryum , łazienki, pormeszkanie dla lekarza 
dom ow ego itp., wszystko podług najnowszych wym ogów 
hygieny, w entylacya nawet będzie elektryczna. Roboty 
adapcyjne są w' pełnym toku i już w drugiej połowie 
czerwca przeniesie się poliklinika do nowego budynku.

—  Sprawa klinik lw ow skich . M inisterstw o oświaty 
zawiadom iło Wydział k-ajowy, że uznaje w zasadzie 
pretensye Wydziału i na poczet zaległości wypłaci w ter­
minie do końca sierpnia b. r. 100 .000  koron. Resztę 
zaległości wypłaci rząd w ratach, lecz dopiero po usta­
leniu wysokości tycn zaległości i po ostatecznem  uregu­
lowaniu spraw y zwrotów' nadwyżek kosztów  leczenia. 
V  tym ce u ma przybyć do Lwowa jeszcze w ciągu 
bieżącego m iesiąca delegat mimsterstwm oświaty. O bec­
nie przygotowuje W ydział daty i akty dotyczące, a pro- 
pozycye jakie W ydział przedstaw i delegatow i minister­
stwa, będą przedm iotem  osobnej konferencyi, która się 
odbedzie v  najbliższych dniach. W ydział krajowy po ­
staw ił bowiem  ulimatum, że bezw arunkow o z początkiem  
now ego roku szkolnego zaprzestanie adm inistrować kli­
nikami, jeżeli do tego czasu cala ta  sprawrn nie zosta­
nie definitywnie załatw ioną.

—  P osiedzen ia  i zgrom adzenia. Walne zgrom adze­
nie Towarzystwa nauczycieli szkół w'yższycn oJbędzie 
się w Krakowie w dniach 22 i 23 maja br. w czasie 
Zieionych Świąt. Szczegóły program u Zjazdu podaje ze­
szyt kwietniowy organu Tow. „M uzeum ".

"4 Zam ach na język  polski. Berliński „Localanzei- 
g e r“ pozostający w bliskich stosunkach z rządem po­
daje :

„Dowiadujem y się, że rząd pruski porzucił zam iar 
swój cawniejszy, przedłożenia nowej ustawy o stow a­
rzyszeniach, albo opracow ania noweli do ustaw y dotąd 
obowiązującej. N atom iast przeciw używaniu obcych ję­
zyków, mianowicie p olsk :ego  języka, ma być wydana 
nowrn ustawa, nakazująca, że na publicznych zebraniach, 
na których om awiane będą spraw y polityczne, wolno 
używać tylko języka n iem ieck iego . 'Z,\

—  D uchow ieństw o n iem ieck ie w obec potrzeb ludu 
polskiego. ,.Kuryer poznański" donosi, że na wwchodź- 
twie w Niemczech władze duchowne, a więc biskupi 
padernbornski i koloński wydali następujący okólnik :

„1) Księża proboszczow ie m ają się o to  starać, 
aby Polacy mieli sposobność do spowiedzi w języku oj­
czystym, i aby w ygłaszano od czasu do czasu kazania 
polskie, lecz tylko po południu.

„2) Unikać należy wszystkiego, coby podniecało 
narodow ą ideę polska.

„3) Dzieci polskie woino tylko w języku niemie­
ckim przygotow yw ać do sakram entów  świętych.

„4) Nikomu nie wolno zaDrow'adzać tak zwanej 
mszy polskiej, to  jest mszy połączonej z polskim śpie­
wem gdyż co do tego decyzya tylko biskupowi przy­
sługuje."

Z okólnika tego przebija chęć dogodzenia oby- 
dw om stronom , głównie jednak hakatystom .

—  Polacy na uniw ersytetach n iem ieckich. S tatysty­
ka studentów  polskich na niemieckich uniw ersytetach 
przedstaw ia się następująco: Z początkiem  br. liczba 
Polaków  wynosiła 397. Z  tych było z pod zaboru au- 
stryackiego 38, pruskiego 295, rosyjskiego 64. N ajw ię­
cej, bo 116 studyow alo w Berlinie. Pom iędzy pruskimi 
poddanym i było z Poznańskiego 194, z Prus Zacho­
dnich 78, ze Slązka 19 i 4, którzy w niemieckich pro- 
wincyafih zamieszkiwali. Przew ażna część studentów  P o­
laków z Prus pośw ięca się prawu i medycynie, podczas 
gdy z Polaków  z pod zaboru rosyjskiegp i austryackie- 
go więcei niż połow a oddaje się studyom  rolnictw a i 
nauk społecznych. N a politechnikach było w r. z. 200  
P o lak ó w ; z tych przewmżna część, bo 119 z pod zabo­
ru rosyjskiego; 60 pruskiego, 21 austryackiego. Polacy 
z P rus uczęszczali przeważnie do politechniki z  Charlol ■ 
tenburgu. Pi lacy z pod zaboru rosyjskiego studyują 
w przeważnej części w Karlsruhe i D annstadzie, z pod 
zaboru austryackiego w M onachium.

—  W yjaśnienie. Z powodu spraw ozdania naszego 
o obchudzie 3 maja urządzonym  przez lwowskie Kola 
T. S. L. w sali ratuszowej prosi nas wydział Czytelni 
akadem ickiej, byśm y dla ścisłości zaznaczyli, że akad. 
p. Sikorski przem awiał tym razem nie jako przedstaw i­
ciel Czytelni, ale jako przedstaw iciel młodzieży pracu­
jącej w T. S L.

—  W ulicy Ruskiej zachorow ała wczoraj nagle Ma- 
rya D arm otraj, przywołany polieyant odw iózł ją w prost 
do szpitala powszechnego.

—  Zbłąkanego chłoDca płaczącego z zim na i głodu 
w ul. Słonecznej, oaprow adzili przechodnie do komisa- 
ryatu dzielnicy II.

—  U m ysłow o chory i za takiego sądownie uznany 
Berisz Bischel ogłasza s6ię ustawicznie jako pośrednik 
w spraw ach dyskretnej natury i zawieraniu małżeństw

i rozsyła setki swych ogłoszeń, w prow adzając interesan­
tów  w błąd. Poszkodow ani nie m ogą poszukiwać strat 
swych w drodze sądowej, ponieważ Bischel uznanym 
jest sądownie za um ysłowo chorego i za postępki swe 
nie odpowiada. Zasypyw ana ustawicznemi skargam i po- 
licya, jest także wobec niego bezradną.

—  „ K a w a le rsk ą  ja zd ę "  urządził sobie wczoraj w uli­
cy Sykstuskiej dorożkarz nr. 280. a powoził tak  zręcz­
nie, że ria skręcie przewróci! się wraz z pow ozem  i p o ­
tłukł o bruk.

—  K ro n ik a  policyjna. W pociągu osobow ym  z K ra­
kow a do Lw'Owa pomiędzy stacyam i Przew orsk i Ja ro ­
sław, skradziono p. A. S p irz e , fabrykantow i wędlin 
w Krakowie, zloty zegarek w'raz z łańcuszkiem . P o ­
szkodow any twierdzi, iż jakiś mężczyzna chodził po 
wszystkich przedziałach, mający widocznie dorobiony 
klucz od drzwi. —  Z o tw artego mieszkania p. M aksa 
B arana skradziono dwa ręcznie haftowane obrusy na 
stoi. —  Do mieszkania Izaka Neckera przy Wesołej pod 
L 3. dostał się ubiegłej nocy złodziej przez źle zam ­
knięte okno i skradł ze stołu kilkanaście m etrów  roz­
maitych materyj, z kieszeni leżącego na krześle ubrania. 
16 koron gotów ką, —  W ulicy W agowej pod 1. 3 roz­
bito wczoraj popołudniu drzwi mieszkania Lei Agid i 
skradziono po rozbiciu kufra 9 koron gotów ką, srebrny 
zegarek z łańcuszkiem, dwie złote szpinki do m anszetów 
i srebrną łyżeczkę. —  Za nieostrożną jazdę i aw anturę 
w ypraw ianą polieyantowi, który go upominał, pociągnięto 
do odpowiedzialności Franciszka Daczkowskiego, roz- 
woziciela mleka z Pasiek  Zubrzyckich. —  Izrael Laban 
kładąc się do snu pozostawał drzwi pokoju otw arte, od ­
pokutow ał za to  u tratą zegarka, który mu skradziono.—  
D o m ieszkania p. Jakóba Schrenzla przy ulicy Żółkiew­
skiej pod 1. 23 dostał się złodziej p^zez otw arte okno 
i skradł srebrny zegarek ze złotym łańcuszkiem .—  W li- 
kwidaturze Kasy oszczędności skradł ktoś p. L. Lufto­
wi jedwabny parasol. —  Służącej p Maryi W oncała 
wykradziono za pom ocą dobranego klucza dwie (książe­
czki gal. Kasy oszczędności i pobrano na nie 70 kor., 
poczem  złodziej włożył je napow rót do kufra. Kradzieży 
dopuścił się k to ś1 z w spółlokatorów  Warcałow ej.

—  Z n a lez io n o  wczoraj popołudniu na ulicy K arola 
Ludwiku 4 kluczyki na kółeczku. O debrać je można 
u Ignacego Liebera na ulicy K arola Ludwika nr. 5 
vv pracowni sukien damskich.

Ziiiarli.
W Świstelnikach: Tadeusz be. Harsdorf, lat 49.

rŁ  R a u t y  u n i e  j a s k i e j .
K ulparkowem  rozpoczęto wczorajsze posiedzenie 

Rady miasta Lwowa, zagajone przed pół do ósmej wie- 
czorem  przez prez. dr. M a ł a c h o w s k i e g o .  Miano- 
wii ie dr. A s r h k e n a z e  referow ał aż do zbytku znaną 
spraw ę dostarczenia w ody z w odociągów  miejskich za­
kładowi um ysłowo chorych w Kulparkowie. Referent 
przedłożył wnioski znane z w czorajszego „Słow a pol­
skiego", postanaw iające, że w odę zakładowi się da za 
pewną, oznaczoną cenę, ale z tern, że Wydział krajowy 
budow ę przeprowadzi własnym kosztem  i że w razie, 
gdyby z tego  powodu w ym ierzono gminie podatek za­
robkowy, gmina układ będzie m ogła zerwać.

Po przem owie rr. C z a r n e c k i e g o  i dr.  M a- 
r y a ń s k i e g o ,  wnioski uchwalono.

D rugą spraw ą, którą referow ał ten sam  radny, 
była kwestya dostaw y papieru dla m agistratu. Sekcya 
przygotow ała wnioski o odebranie uostaw y fabryce Czer- 
lańskiej, a oddanie składowi pp. Appcrm ann owej, sp ro ­
wadzającej papier obcy.

Co do tej sprawy to  stanow czo twierdzim y, że 
szkoda dobrej sławy radzieckiej dr. A schkenazego dla 
takiego referatu. Była to  obrona wniosków w dosłownem  
znaczeniu adw okacka. Mówimy to  bez zam iaru ubliżenia 
p. Aschkenazemu lub stanowi adwokackiem u, ale dla 
scharakteryzow ania sposobu rozum owania :• obrońcy, 
który uważa za swój obow iązek bądź co bądź przepro­
w adzić spraw ę sw ego Klienta. O to sucho ujęte argu­
menty dr. A schkenazego : Zdaniem jego i p. Kolischer 
i p. A pperm annowa dostarczają papieru obcego. W pra­
wdzie p. Kolischer ma fabrykę, ale w ofertach swroich 
nigdzie nie twierdzi, że wyłącznie dostarczać będzie pa­
pieru kuijow ego, i d latego przyjąć należy, że dostarczać 
będzie... W3'łącznie papieru obcego, z wyjątkiem kon­
ceptow ego i kancelaryjnego. Z resztą twierdzi to  o nim... 
p. Apperm annowa i to  zdanie dla referenta jest bez 
krytyki. Nakoniec wedle referenta dostaw a należy się p 
Appermannowej z powodu, że ma sklep we Lw'owie 
a wreszcie, ze jest... wdową i ma pięcioro dzieci!...

W ciągu mowy dr. Aschkenazego r. dr. Rucker 
podał mu telegram , nadesłany przez p. K olischera, 
stw ierdzający, że 90 prc. papieru, w ym aganego do do ­
stawy, w yrabia we własnej fa b ry c e ^  wobec czego refe­
rent oświadczył, że na własną rękę zmienia wnioski se- 
kcyi II i wnosi odroczenie spraw y.

R W c z e 1 a k sprzeciwił się tem u, żądając o dda­
nia dostaw y krajowej fabryce.

R. N e u m a n n  jako fachowiec, świetnie wyśm ie­
wał wnioski komisyi. Udowadniał, że przedew szystkiem  
sekcya była źle poinform owana co do p. K olischera, 
a  przedstaw ienie oferty pp. Apperm annowej nazw ał w prost 
skandalem  z powodu, że ta  oferta była bez zachow ania 
warunków licytacyjnych.

R. D z i e ś l e w s k i  położył nac:sk na koniecz­
ność popierania przem ysłu krajowego, zwróci! uwagę, 
iż dziwnem jest, że o p. Kolischerze ma decydować 
opinia... jego konkurentki, naKoniec mówca wskazał na 
obyw atelską działalność p. Kolischera, jako posła do

Rady państw a we Wiedniu i to, że m iasto go nieraz 
potrzebuje.

R. R i e d 1 wyraził przekonanie, że dla p. Koli­
schera w działalności poselskiej jego/-’- nie może być i 
nie jest decydującem  to, jak miasto go potraktuje jako 
oferenta. T o  jednakże nie zmienia faktu, że należy od­
dać dostaw'ę Kolischerowi.

R. P l a t o w s k i  podniósł słuszny argum ent, że 
chocby było praw dą, co o p. Kolischerze pow iedzie li: 
p. Apperm annowa, a za nią p . referent, że dostarcza 
tylko 10 prc. w łasnego papieru, jnż dla tycn 10 prc. 
należałoby głosowmć za ofertą p. Kolischera.

Następnie dyskusyę zam knięto a pc przemowie 
mówców jeneralnych: r. dr. L i 1 i e n a za odroczeniem  
a dr. M a r j a ń s k i e g o przeciw odroczeniu, Rada 
miejska olbrzym ią w iększością postanow iła natychm iast 
rozstrzygnąć spraw ę.

W obec tego r. dr. A s c h k e n a z e  przedłożył do 
przyjęcia ofertę p. Apperm annowej.

Rozwinęła się z kolei dyskusya m erytoryczna.
R. N e u m a n n  wniósł o oddanie dostaw y na dal­

sze 3 lata p. Kolischerowi. O ferta bowiem jego i po­
chodzi od fabryki krajowej i... jest tańszą od oferty p. 
A pperm annow ej!...

R. R o m a n o  w’ i c z  zastrzegł się przeciw argum en­
towi referenta, jakoby chciano stw orzyć m onopol dla p. 
K olischera. W sprawie tej dopatryw ano się też m oty­
wów politycznych. Motyw polityczny jest, ale inny niżli 
to  w spom niał r. DzieślewsKi. M ożna sobie bowiem w y­
obrazić jak osłabionąby była we Wiedniu akcya p. K o­
lischera w' obronie przemysłu krajowego, gdyby się 
Niemcy dowiedzieli, że jego sam ego tak źle jako fabry 
Kanta osadzono w kraju, przez odrzucenie jego oferty. 
N akoniec ważnem jest, że p. Apperm annowa w ofercie 
nie podała wagi papieru, co decyduje o jego gatunku.

R. M a j e r s k i  wskazał na w artość zasadniczą 
obecnej dyskusyi. Tu nie chodzi o tych parę guldenów 
zysku (cała dostaw a wynosi 5 .000  koron. —  P. R.) 
ale o zasadę, że należy popierać tylko przem ysł własny.

R. G e r t r i t z  oświadczył, że kiedy chodzi o prze­
mysł krajowy, to  nie tyiko guldeny ale i halerze m ają 
w artość (brawo). O ferta jednak fabryki czerlańskiej za­
sługuje na przyjęcie nie tylko z tego powodu, ale i ze 
względu na w artość gatunkow ą papieru, na czem m ó­
wca, jako introligator zna się chyba dobrze.

O statn i przem aw iał referent r. A s c h k e n a z e ,  
który znalazł brak  logiki w ... przemówieniu r. Romano- 
wicza i twierdził, źe w ofercie p. Appermannowej waga 
papieru została podaną.

R. N e u m a n n :  Jako członek komisyi ofertowej
zasługuję m oże na wiarę, ale św iadczę się innymi o b ec­
nymi przy otwarciu ofert, że wagi papieru p. A pperm an­
nowej podanej nie było, skąd się ona później w aktach 
wzięła, —  niewiem !

W głosowaniu przy ogrom nym  komplecie i w ';ród 
ogrom nego zainteresow ania, Rada p r a w i e  j e d n o g ł o ­
ś n i e  p r z y j ę ł a  o f e r t ę  p. K o l i s c h e r a .  (Na 
sali i na galeryach oznaki szczerego zadow olenia, ktoś 
z galeryi bije brawo, widać powszechne zrozumienie za­
sadniczego znaczenia tej na pozór drobnej sprawy).

N astąpiła bezpośrednio druga roznarmetniająca 
kw estya: poruszonego wczoraj w „S łow ie" odstąpienia 
„D nistrow i" części gruntu miejskiego od walów guber- 
natorskich pod budow ę gmachu. Gdyby Tow arzystw o 
polskie jakieś chciało urwać kawałek gruntu plantacyj­
nego i zasłonić zabytek budow lany tej piękności, co cer­
kiew' W ołoska, toby bez wahania nad jego żądaniem 
przeszło się do porządku dziennego, Ale, że żądającymi 
są Rusini, więc w imię odwiecznej polskiej uprzejmości 
używało się aż... machinacyi, by le im usłużyć.

Referent R a w s k i  zatem wrysiial się na argu- 
m enta, byle przekonać radnych, źe trzeba sprzedać o g ro ­
mny kawmł gruntu od strony W alów i pozwolić wysu­
nąć zam ierzony gmach „D nistru" aż do toru  tram w ajo­
wego niemal.

Z  wiaściwym sobie impetem uderzył na wmioski 
r. S 1 i w ń s k i, zaznaczając, że ze sprawy fachowej, 
budów lanej robi się polityczną i że w sekcyi III poprze­
dnią odm ienną uchwałę, poprostu podstępem , zreasum o­
wano dla wniosków obecnych reierenta, aby pozwolić 
w wąskiej uliczce, która już nawet po reguiacyi będzie 
szeroką ledwo na 12 metrów, zasłonić cerkiew W ołoską 
gmachem co najmniej trzypiątrow ym . W zględnością, już 
bardzo daleko idącą, jest w niosek sekcyi II finansowej, 
aby „głow a na głow ę" oddać „D nistrow i" tyle gruntu 
od strony W ałów, ile się ujmie od ulicy Ruskiej na jej 
rozszerzenie. N a w ypadek gdyby ten wmiosek się nie 
utrzym ał, m ów ca postaw ił w form ie rezolucyi caiy sze­
reg  zastrzeżeń do wniosków referenta.

Z  kolei D rzem ów ił r. C z a r n e c k i ,  a w roli 
obrońcy wniosków referenta w ysiąpił r. dr. R e is s ,  do ­
wodząc, że będzie to  bardzo wielką asanacyą miasta, 
jeżeli się .. zabuduje duży kawał placu, przeznaczonego 
na plantacye!

R. B l u m e n f e l d ,  w prost przeciwnie oświadczył, 
gdyby finansowe stosunki m iasta pozwalały, to  jego 
zdaniem nienależałoby od Podw ala sprzedaw ać na ro z­
szerzenie przyszłego grr.achn ani m etra, natom iat od 
ulicy Ruskiej za gotów kę kupić jak najwięcej na rozsze­
rzenie tej ulicy. Ale ponieważ finansowe położenie m ia­
sta  nie pozwrala na to, więc mówca jest za zamianą 
w myśl wniosków' sekcyi III i r. Śliwińskiego, co już i 
tak  aż nazbyt zasłoni dwa zabytki arch itek ton iczne: cer­
kiew W ołoską i zbrojownię Sobieskiego.

R. M a k o w ' i c z  tw lerdził, że cerkiew  W ołoska 
odsłonięta by była dopiero wtedy, gdyby zw alono całą 
pierzeję, więc ponieważ to  niem ożebne trzeba ją zda­
niem m ówcy... jeszcze bardziej zasłonić! N a sprzedaży 
gr.ńna zresztą  i finansowo zyskuie.
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R. S I i w i ń s k i ucierał się żwawo z  rr. Reissem 
i M akowiczem, podtrzym ując swoje wnioski.

R. dr. C i e s i e l s k i  aom agai sie uwidocznienia 
wniosków na miejscu, przez odgrodzenie palikami prze­
strzeni od strony Podwala.

R. dr. A s c h k e n a z e  sądził, że m ożna na każdy 
sposób uchwalić wniosek sekcyi II i p. Śliwińskiego, 
a potem  „D nister“ czy ,,P rośw itaj‘ może ubiegać się 
o  kupno dalszych kawałków gruntu.

O statecznie uchwalono odroczyć spraw ę celem 
wytycżenia miejsca i przedłożenia graficznych planów.

N a zakończenie przyszło do nam iętnego starcia 
pomiędzy r. Ś 1 i w i ń s k i in a referentem  r  R a w- 
s k i m, który dla poparcia swoich wniosków udał, że 
nierozumie czego chce r. Śliwiński, dom agając się za- 
cnowania linii regulacyjnej, uchwalonej przez komisyę.

W myśl referatu r. dr. L i 1 i e n a, a po przem o­
wie rr. G u p r y n o w i c z a  i R i e d l a ,  uchwalono 
k reay t dodatkow y 23.621 koron na wewnętrzne urzą­
dzenie gmachu szkoły miejskiej im. Sobieskiego.

Już po pól do 10 w nocy nastąpiło posiedzenie 
tajne, na którem  spensyonow ano kom isarza koncepto­
w ego w m agistracie p. T oka z poboiam i, jakie mu 
przypadają za wysłużone dotychczas lata.

Prezydentow i dr. Małachowskiemu udzielono 5 ty­
godniow ego urlopu dla poratow ania zdrowia.

Wiadomości giełdowe’
Z targów handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentowany z dosm wą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono k. 46 40  do k. 46 '80 .

W ied eń , dnia 5 maja. Kursa giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Ausir. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 6 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 p r o c .— —  , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 1 5 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 1 '— , Pożyczka serbsk. 
perm . po 100 fr. 4- proc. 9 0 '— , b) bezprocentowe- 
B udapeszteńskie (Basilica 5 zł. 2 1 '30 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 5 '— , Ciary 40 zł. 
m. k. 1 6 2 '— , Pużyczka m. lnsbruku 20 zł. 80 — , L o­
sy m. Krakowa 20 zł. 7 7 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 8 '— , Ofen 40 zł. 1 6 8 '— , Palffy 40 z! m. k. 
1 6 1 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53 '25 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 '15 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 '— , Salm a 40 zl. m. kon. 2 2 7 '— , 
Pożyczka salcburska 7 8 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 130 '75 , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 0 4 '— . _ _ _ _

Berlin, dnia 5 maja. Banknoty austryackie 85 '25  
Spirytus — ' — .

Paryż, dnia 5 maja. T rzy procent, renta 97 '9 5 , 
M ąka 2 7 '80 .

Frankfurt, dnia 5 maja. Austr. kred. 2 01 '30 . 
D isconto — '— , Laura — '— , Koleje państwowe 
— '— , A lp in y  .

D ep esze  z targu p ien iężnego.

W i e l e ń .  6 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakłatl kredy- 
tuwego 64Ł50, Ak :ye węgiet. Zakładu kredyt. 755'- -, Akcye 
Anglo banku 279'5G, Akcye Unionbanku 517'—, Akcye Lart- 
deibanl .u 429'—, Akcye Bankvereinu 512'—, Akcye Boden- 
credit 930'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 539'—, Akcye 
kolei państwowych:'64] .50, \kcye kolei południowej 80'25. 
Akcye Tramway A. —'—, B. —' —, Akcye kolei Elbcthal 
426'—, Akcye kolei północnej 5630, Akcye kolei czerriow , 
575'—, Akcye Alpiny 411'50, Akcye Rima Muranyi 492'—, 
Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1990, Akcye F ar-yk  bron. 
463'—, Akcye turecki0 tytoniowe 34u —, Akcye gal.e. karpac. 
Tow. nauowego 1070'—, Oblig. węg. ind. 98'15, Renta ma­

jowa 99'80, Austr. Reata koionow a 99 55, Węg. Renta ko­
ronowa 97'85, 56 1. Bisty Tow. kred. ziem. 9960, 4 proc. 
Ir ty Banku hipoieczn. 9'9'50, 4Va proc. listy Banicu hipot. 
102'—, 5 proc. listy Banku bipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj 99' 55, 4lls proc. listy Banku kraj. 10260, 5 proc, 
komunalne ubligacye Banku kraj. 103'30, Ooligacye propi- 
nacyjne 99'05. 4 pro. Gal. poż. '„raj. z 1893 r. 99'75, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'35, Losy tureckie 131'5C. Marki 
117 35, Ruble 253'—, Kredyty ——, Alpiny —'—, Węgier, 
kred. —, Uniunbank —'—, Koleje. —‘—'

Usposobienie: wskutek braku zewnętrznej podniety 
bez interesu przy lekko chwiejnych kursach. Zamknięcie 
utrzymane.

lA e r ll i i ,  o maja. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyiy 201'—, Staatsbchny -37'75, D isconto Co- 
mandit lc>3'70, Berlii . Tow. handl. 153'40, Laura 240'60, Bo- 
humery 192H0, Kolej połudn. wschodnio-pruska —'—. Ru­
bel za gotówkę 216 05, Kolej wansz.-wied. 162 50, Kolej mo­
rza śródziemnego 88'—, Kolej M eridionalnal 43'25, Losy 
tureckie 12d'6G. Renta wioska —'—, „Haipener" kopalnia 
węgla 197'25, Kolej M aritnburg-M łuwka —'—, Konsolida- 
cy t —'—, Lombardy 13'75, Kolej Henry 103'90, Niemiecki 
bank narodowy 122'25, Kanada Proferred 116'60, Akcye że­
glugi hamburskiej 107'40, Kurs w a rsz a v /sk i , ’ Huta
,,Donnersmark“ 24U'9h.

B u d a p e s z t ,  On. 6 ma,a. W czorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota i !8 —, Węgier r. nta 'koronow a 97 90. 
Węgierski Dank .redytowy 756'50, Węgierski bank przem. 
i handlu —'—, Węgierski bank hipoteczny 505'50, Węgier, 
eskontowy 457'—, Austryacki bank kredytowy 640'75, kima 
M urany 49150, Budapeszt, kolej miejska 518'—, Kolej po­
łudniowa 4ó'50, Austr.-węg. kolej państw. 641'25.

Tendencya słaba.
B e r l i n ,  dn. 6 maja. Wczorajsza giełda popołudn. 

4-pror węgierska renta złota —'—, Węgierska renta koro ­
nowa 98' 10, Austr. akcye kredytowe 201'—, Staatsbahny 
137'75, Lombardy 1375, Disconto Com anJit 183'90, Ruble 
216'05. Tendencya spokojna.

J F ra j iU tt i r ł ,  dn. b ntaja. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papitrow a —'—, Austr. renta 
srebrna 100'55, Austr. renta złota IGI'70, Austr. akcye kre­
dytowe 20L10, Staatsbahny 133'—, Lombardy 13'90, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99'80.

Tendencya: spokojna.
fiN iryż, dn. ó maja. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 96'S0, 4 proc. renta włoska 102'50 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 8L80, Losy tureckie 122'— 
Nowe tureckie Console —'—, Ottom any 577'—, Deber 
177'— Chartered 5(y—, Rio-Tirno 13'07, Renta turecka C. 

82'57, Renta turecka B. —'—, Lancaster —'—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—.

Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.

E S n d a p csz t, 5 mr.ja. Pszenica na kwiecień 1904 
od koron 0'— do 0'—, Pszenica ną maj 782 do 7'83, 
Pszenica na październik 7 98 do 7 99. Zyto na kwiecień od 
0'— do 0'— —, Zyto na maj od- —•— do —'—, Zyto 
na październik od 6'60 do 6'61, Owies na kwiecień od Ó-— 
do 0'—, Owies na mai —'— do —'—, Owies na październik 
od 5'55 do 556, K uku.udza.ia maj 5'02 do 5 03, Kukurudza 
na lipiec od 5'17 do 548, Kukurudza na sierpień od —•—

do —'— Kukurudza na październik od -  —, Rzepa k 
sierpień od 10'85 do 1095. Pogoaa: cnłodno.

r r :  N O W Y  K A N T O R  r =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGETA)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYS7 KICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administmcyę główną, ul, Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we w ła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

NABSSŁAHE.
Za tę  ru b ry k ę  R ed& kcya  n ie odpowiada..

66„ O  J C Z T Z I T ^ ,
ty g « * lu ik  i lu s t r o w a n y  d la  lu d u

—  wychodzi we L w ow ie na każdą n iedzielę . —
Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z  zakresu  

h is to ry i , p o lity k i i gospodarstwa. 319

, ,© J C 5 E T a \’A “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor.

d r e s : L ir ó w , u l  K o p e r n ik a  9.

Wydanie jubileuszowe — na dochod autora. “5 3 J

i'

W yszła  z pod prasy i je s t  do nabycia we 
w szystk ich  księgarniach  trzytoinow a powieść 
historyczna na tle dziejów  Albanii w X V  w.

"  T ,  T .  J e ż a  I U Z Z I  984

„ o  t u

Z portretem  autora. —  W ydanie ubileuszow e, 

r r s z :  na dochód autora, m— ' 

Cena trzech ton. ów 6 kor.
Skład główny w  Adjninistr. Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

. 4'2 
,4-a 
.4*2 
.4-2 
.3 2
.4
.4

K u r sy  g ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia 4 maja 1904.

K ur*y o ile  inaczej nie podane, obliczone są 
koron nominału, wartości 1 na. gotówkę

Ogólny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w  b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  , 

l u ty —sie i p ie ń  . 
w  s re b rz e , s ty czeń —lip iec  . . .

„ k w ie c ie ń —p a źd z ie rn ik
L o sy  z ro k ti 1654 jno 200 zł. in . k ,

„ „ 3860 „ 500 zl. w, a.
3SbQ „ 100 z i. ,  „ 
l£*>4 „ 100 z l  * r . . —
IhGA r 50 zł. ,  n . • —

L is ty  zastaw , d o m e n  p a ń s tw , 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w  rad z ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 
A u str. r e n ta  z lo t  t w o lu a  od. p o d . . 4

„ w  w al kor. w. od pod. . 4
„ ,  inw oat. w ol. od  pod. . 81/*

O bligacye k o le jow e .
K ole j A rcyks. A lb re c h ta  w  s re b rz e  .4  

B ces. E lż b ie ty  w z łoc ie  w . o d  p. 4 
r ces. F rau c . J ó z e fa  w  s re b r  . . 5l/4
„ A rc. R ud. w  K, w ol. od pod .4
n ces. E lż . 200 zł. m . k, za  sz tu k ę  b1/*
* K a ro la  L ud . 2oO ał. m . k . „ 5

O bligacye p ie rw s z e ń s tw a  k o le jo w e . __
K olej A rc y k s . A lbr. 300 zł. w s reb r. .5  

„ ,  200 zł* w  z ło c ie ń
„ czes. E m . 1885 200, 1000, 5000 zł. 4

.  1895 400. 2000, 10000 k . 4
ff B u k o w iń sk ie j lokal. 400 K or. . 4 
„ K a ro la  L u d w ik a  s reb r, . . . , 4 
,, L w ow .-G zem .-Jask ie j Em . 1894.4
Dług państw, kraj kur. węgier.

100

W ęg ie rsk a  r e n ta  z ł o t a ......................... 4
W ęg. r e n ta  w . K or. w o lna  od pod . .4 
W ęg. re n ta  w K or, n „ „ . .3
P o ż y c zk a  k o l. z  r. 1689 w  z łoc ie  . 41/*
P o ży czk a  k o l. z r .  1889 w  s reb rze  .47*
W ęg . o b lig acy e  p ro p in . w. a. . . .47* 
W ęg . .  p rem . reg. G issy  . .4 
W ęg. p o ży cz k a  p rem . p o  100 zł. . . — 

i  „ „ 50 z ł. . . —
O bligacye  in d e m n izacy jn e  h ip o teczn e

K ro a c y i i S ł a w o n i i .................... 4 6
— P ro p in a c y jn e  w ol. od  pod. . ,47*

W ęg ie rsk ie  o b lig a cy e  h ip ...................... 4
K io s c y i  i S ław o n ii oblig . h ip . . , .4

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y c zk a  reg . D u n a ju  z  r. 1878 . ,5

„ n z  r. 1889 . . 4
,  k ra j. B ukow iny  z r .  1893 .4

O biig . p rop . B ukow iny   .....................5
Grał. poż . k ra j z  r .  18.13......................... 4

p łacą jgą1» j;ł

90(75 
IO--20 
SOlo' 

loułał 
193: — 
159(40

?G0; 
26ó|— 
29b!—

119 i(i 
9960 
91
99i80 

11840 
129, 
10O — 
511

110

100 Oj
100J— 
90,70 
988; 
99 75

979)
8925

16185 
208 - 
2 0 8 -

|
1 0 1 -  
1(’1 30
98!2' 
98 5ó

107! - 
99.85 
98150 103.81 
992!

100|0j
99(70

10745
-  I -

158140
184,-
2G3i - 
2081— 
29’

11#* 
99j80 
9 '4 5

toobo 
119J411 
129)90 
1 Ol j— 
513*—

CtoI- obi. p ro  u. z r. 1889 . . .
Poż . m ia s ta  L w ow a z  r. 1893 .

» n . z r. 1900
r W ied n ia  z  r .  1874 . 

I te n ta  w ło sk a  z r l '-‘0 lir  . . .
Poż. h y p o t. B u łg a ry i z  r. 1889- .

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łużne). 

A ustr. z ak ł. k re d . z iem s. los. w  50 1. 
B uków . z ak ł. k red . z iem sk i . . . ,

.3

19115 
yu|95 

10 T5 
122 -

1064'

111

101-20
101.'
100|70
lOOlJj.
10075

98' 1 u 
89,45

163,8; 
211 — 
210 —
IO2!—
10=35'
9921
192

108 |-
100(85

104'iBr
1 'M2ó

Gal. alce. b, 
G al. .
G al. „
Gal. Tow . k: 
G al. ,
G al. „
Gal. r 
B an k u  k ra j. 
B anku  „ 
B an k u  » 
B an k a  „ 
Ban?cu „ 
B an k u  * 
A u s tr . węg. 
A u s tr . *

h. z  I0°/o p r . 1. w  397» 1.
„ los. w  50 la t  . . .
„ los. w  60 la t  . . .

red. z ięm . los w  53 la t  .
„ .  ] os w  41 la t  ,
a * dawna. em is. ,
„ n p o  200 kor. .
d la  G a l. i L ad . w  o ł 1. . 

„ „ zw r. w  57'Za ,
ob lig . Ł om uu. 2 om is. , 

„ „ 3 e. 1. w  4J i. .
„ „ 4 e. 1. w . *51. ,
„ kol. 1. w. 577a 1. .

B an k u  los w  401/* 1. . .
„ los w  50 1. . . ,

Obligacye z prawem pierwszeństwa
K olej p o in . ces. F ord . em , z r. 1886 .4

, .  ,  n w „ 1887 4
. .  . » » 1888 -i..............................................1®1 -4
.  - ,  .  .  1,98 .4,

„ Lw ów -C 2e rn .* Ja ssy  1884 p ,1 0 }/o4 
,  1884 . . .4

G al. k o l. lo k a ln e  w schód. . . . .  .4 
W ę g -G a l. kole j em . 1870 . . .  * .5  

„ 1878 . . . .  .5  
r * « .  1887 . . . .4
Losy procentowe (za sztukę).

A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em . 1860 
p o  1UU z ł. w. a. . . . . . .  3

„ „ „ em . 188U po 100 z ł. w. * .3 
Tow . ź. n a  D on. J00 zł. m . k . p. I0°/o4 
U regu l. b u n .  z r. 1870 po 1U0 zł. w. a. .5 
W ęg. B an k u  h ip . p r, 1. z . po  100 zł- wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m . k. 4
P oż . „ ,  po  50 zł. w . a. 4
Poż. s e rb sk a  p rem . pu  100 fr. . . .2  
T u rec k ie  obi. p rom . lcoiej po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po 5 zł. w. a. 
Z ak ł. k r .  d ia han d l. i p rz . po  109 z ł. wa.
C la ry  po  40 zł. m . k ........................................
P o z y czk a  m. ln s b ru k u  p o  21 z ł. w. a. . 
P oż . p rem . m . K rakow a p o  *20 zł. w. a, 

„ „ L u b ia n y  p o  20 zł.
O fen  po  40 z ł, w . a . * • • .

102.10
09

1 0 3 -
10110' 

98(6 
9M7I 

100 “0 
100 5

100 ;5w 
100 6- 
100 [80 
100175 
100.7 5 93)10 
99 3<

296

230|— 
90 —

21130 
465!— 
162  —  
80 — 
77 — 
68 —  

168

10u!45' 
97 m
lOal
m
lCi

10

103
99

u >:) 
102
t‘9,60
mu

1013
1 0 ) 61

101;50

P alffy  po  60 zł. m . k ....................................
Czerw . k rz . a u s tr . tow . p o  10 z ł. • • ♦ 

» w 'V(ig  tow . po  5 zł. . - • • 
F u n d a c y i a rcy k s . R u d o lfa  p o  10 zł. . . 
S a lm a  40 zł. m . k .  . . . . . . . .
P o ży czk a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł.
S t. G eno is  p o  40 zł. m . k. . . . . .  . 
P oż. p r, ra. S tan is ław o w a  po  23 z ł . . 
K o m u n a ln e  m. W ie d n ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów  
B uk. kol. lok. akc. p ie rw . 200 zł. . . .

,  .  .  a k cy e  z ak ład . 2ll0 zł. . .
A ustr. Tow! Kogi. n a  D u n a ju  1500 K or. . 
K olej pó łn , ees. I*'er d y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok . (akc. p ierw .) 200 zł. • 
K ol. L w ów -B ołzec (akc. pierw .) 200 zł. .

a Lw ów .-C zerń.-Jas^sy 200 z ł ....................
w w schódn . gal, lo k a lu . 200 z ł.................
„ p ań stw o w y ch  200 z ł. =  500 f r . . ♦ . 
„ po łu d n io w ej 200 zł. r̂ = 500 fr . .  . . 
» galicy j. loka l. 200 z ł .......................

1 6 1 H  17 2|— 
5&ŻL &5 
29 U>l 30 
6ii— 71

2271—
76-

504-

4 K .|-
394

<0640

306

SOO

10

2230 
473 — 
17350 
84f 
8150 
72!- 

17b|—.

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  An»lo-ausfcr. 240 K o r........................
Peszt, b a n k u  h and l. lt)00 K o r. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rz e m .320 K or. 
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or. . . . .  
D olno A u str. row . eek . 400 K or. . . . 
G alie . B an k u  h ip o tecz . 400 K or. . . , 
G alie. B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K or. 
B an k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . .
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 ...............................
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400
Cze.sk. B an k u  zw iązk . *209 K o r...................
Ż iv n o ste n sk a  b a n k a  200 K o r.......................

AKCye (przedsiębiorstw przemysł. 
Tow. k o p a lń , w ęg la  w  B r t i i  100 zł.
G alie. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . , 
A ustr. T ow . G órn icze  A lp ine  10C z ł . . 
P ra sk ie g o  tow. Żelazn, p rz em . 200 zł.
S ch o d a icy  500 K o r..................................
T u rock . z arz . ty to n ió w  500 fran k ó w  
T rifa il tow . k o p . w ęg la  70 zł.

W e k s l e .
(Czoki, d ew izy  k ró tk o  te rm .) °/o

B er lin  i  n ie m  m . b ą n k  za 100 m a re k  4
L o n d y n  za  P> lh u tó w  s z te r .................... 4
P a ry ż  i franouslc. m- b a n k  za  100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i  W arszaw a  za  100 ru b li 57® 
W łosk ie  bank . z a  100 liró w  . . . .  5

u t y.W a I
D u k a t c e sa rsk i <■ -  .....................
20-franków  k a  . . . . . . . . .
2 0 - m a r k ó w k a .................... .....
N iem ieck ie  b a n k n o ty  z a  100 m a re k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l i r  . . . .  
K uble  ban ano ty  za  100 ru b li  . . ,

404 ó1

5141—

4241-
40i|—

ó650j-

□ I
576-
4uo|-

106,00

279;—
27Ł0

TOG 
5( 8 
539I —
240— 
427 3 ’ 

16021—
1 517 -

249)00

628 
10») — 
410,25 

1996 — 
G74|—

329

95/4*2

9520

11 32

23ł44 
117j2 
95j 15 

25275

28),— 
2758 —

510)— 
54i 
2 6 0 |-  
42850 
1612 — ' 
51# 
245j'J_

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

251

oasu 
1086’— 
41 b 25 

20U7, -  
080 —

333 —

117 10
5

95j&2 

95 30

U

23 5*2 
117 40 
9 5)3 

253(50

Lw ów , d n ia  5 m a ja  1904.
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ip o t. galic . p o  200 zł. (400 K .)
E x  d iv idendo  *20 n o r . ...........................

B an k u  gaiic . d la  h a n d lu  i p rz e m y s łu  
po  2uo zł. (4* 0 Kor,) . . . . . . .

Kolei gal. k a r. Lud. po  200 z ł. m. k. . . 
K olei L w ó w -C zern .-Jassy  po  200 z ł. w . a.

w  s re o rz e  (400 K or.) •  .....................
G arb . w  R zeszow ie  po  20 zł, (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w  S a n o k u  jjrzed tem

L ip iń sk ieg o  p o  5 A) K o r...........................
Tow. d la  galic. p rzed sięb . o lc k try c z n y c h  

w od. po  2>‘> zł. (4o0 K o r . ) .....................
IL Listy zastawne za 100 K.

b ez  k u p o u u  b ieżącego  
B an k u  li. g. o°/o w. a. >ryl. z 10°/o . . ,
B an k u  h . g. 47»°/c w . a. los  w 50 1. . ,
B an k u  li. g- 4‘Vo ,  „ los w  6) 1. po  200 K. 
B an k u  k ra j. 4Va°/o w. a. los. w  51 ]. . . 
B an k u  k ra j. 4°/o w. a. ly s  w  57 ]. . . ■ 
T ow arz . k red . gal, ziom . 4°/o (i om is.) . 
T ow arz. k re d y t, galic. z iem sk , 4U>  los

w 417= K t ............................................ • ,
p 4®/u los w  56 la t .............................................

iłj- Obiigi za 100 K.
b e z  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4°/o w. a. 
B ukow ińsk i fan d . p ro p in a c y jn y  o°/o w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. o°/o 2 em isya  . 

„ „ 4V*°yo 6 em isy a  . .
„ 4°/o 4 em isy a  . . .

K olej loka in . w sch. 4®/o po  200 K or. . . 
P o ży czk i k ra jo w ej 6°/o w. a. z  r. 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4°/o po  20) K. z  r. 1893 . 
P o ży c zk a  m ia s ta  L w ow a 4°/o po 200 Kor,

„ ,  4Va°/o po  200 Kor.

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po 29 z ł. (40 Kor.) . • 
M iasta  S ta n is ław o w a  po 20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a rs k i . . . . . . . . . .
2 0 -franków ka  ..........................
100 ru b li ro sy jsk ich
luO m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

piacą iiąOają

53* 548 —

__ 260 —
— - —

573 - 583 -

350 270 —

409 * 410 -

111 •zr **
101-7* 1U 240
98:8<~ 99 50

102 3(. 108 .
99 3t lOu
99 — —

99 30 — —
99 3' 100

'

99 70 100 *0
102 So — —
102,80
10. 8 lu 2tV>
988C 99:50
99 99 74

998i iooJóo
97 97170

101 80 —

78 _ 84 _

11 11 40
19 — 19 25

252 — 254 —
117 - 117 50

KANTOR W TM IANT

fik. uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­

tościowe i monety zagraniczne.

C. i .  uprzyw. galicy jsń  a ity jn y

m i  H I P O T E C Z N Y

O d d z i a ł  d e p o zy to w y .
przyjm uje wkładki i arypłaea zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjm uje ao przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe

zaliczki, 80

i  l k  ZBpruwadzone ma uz5r in sty tn erj in s ra u ic .t i, '■ l tali . . . u .
S C H O W K O W 3  ( S s i e  D e p o s i a ) :

Za opiasą o0 do 70 kor. a. w. rocznie, depozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod wlas lym kluczem, g tu ie bezpiecznie, a dyskretnie przej 
chowywać można swoje m ienił luo ważne dokumenty. — ćrzopisy, odnoszące się do tego 

roazcU iepozytów. otrzymać można boznlntnie w oddziale depozytowym._________

Odpowiedzialny redaktor ffó zsf Z iem bińsk i.
Papier z fabryki Braci Fiaikowskich w Białej i Czańcu.

N akładem  S p ółk i w y d a w n icze j w e  L w ow ie , Stow. zar. 
■Z drukarni „Słowa Polskiego", pod zarządem Józeta Ziembińskiego,

ogr.


